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Opłata uiszczona ryczattem zgóry. 


Nr. 138. Rok. XXXVIII. 


W ‘Imie Boże! 


Gru dzi a d z, na likasi ain wok 30-go listopada 1931 r. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


za Wiarę i / Ojczyznę! | 


ROG więźniów brzeskich. 
Zeznania senatora Rulerskiego. 


Proces brzeski coraz głębiej wstrzą- 
sa całem społeczeństwem, 

Przyczyniają się do tego zeznania 
świadków, którzy wedle swej najlep- 
szej wiedzy i sumienia zeznają wszyst- 
ko eo wiedzą o „REWOLUCYJNEJ 
działalności oskarżonych i „PRAWO- 
RZĄDNOŚCI* niektórych członków 
obozu „sanacyjnego%. 

Bo czyż takie zeznanie generała Ku- 
kiela, który mówiąc pod przysięgą na 


sali rozpraw brzeskich oświadczył na 


zapytanie adwokata Szurleja: 
— MÓWIŁ MI GENERAŁ SIKOR- 


"SKI, ŻE DO NIEGO ZGŁOSIŁA SIĘ 


W 1925 ROKU PEWNA OSOBA (DZI- 
SIEJSZY WYSOKO POSTAWIONY 
„SANATOR*%) I PROPONOWAŁA 
WYSADZIĆ CZĘŚĆ WARSZAWY W 


POWIETRZE... 


Albo jak nie miały wstrząsnąć s 


/ łeczeństwem zeznania b. marszałka 


Świadek odpowiada tylko na 
pytania adwokatów. Na pytanie 
adwokata Urbanowieza zeznaje 
świadek, że od r. 1894 wydaje „Ga- 


zetę Grudziądzką”, w ruchu ludo- 


wym jest od samego początku 
swej pracy publicznej i 
karskiej (w byłym ok pru- 
skim był twórcą tego ruchu. — 


red. „Gazety Grudz. *), do „Piasta“: 
1919. Dlatego do 


wstąpił w r. 
„Piasta“, bo było stronnictwo ludo- 
we, najbardziej umiarkowane. 
"Działalność „Piasta“ na wsl 
była wychowawcza, krzewiła myśl 
państwową, była wogóle państwo- 


Trąmpczyńskiegoe i podane przez niego wo-twórczą. 


szczegóły dotyczące br pięć" genera- 
ła Zagórskiego, pobici 


Jak eaa ak Gi 


(*stwem" wieść, podana w zeznania po- 
t sła BITNERA, DR. WRONY i in, że 


jednak oficerami — którzy do Sin 
przyszń swego czasu 


„„KUPIĆ ZNACZKÓW  POCZTO- 
WYCH I ZŁOŻYĆ HOŁD MARSZAŁ.- 
KOWI PIŁSUDSKIEMU* 

— dowodził Kostek-Biernacki, do- 
zorea więźniów brzeskich. — ten sam 
Kostek-Biernacki, znany w legjonach 
pod pseudonimem „Wieszaciela*? 

Tak samo alarmującą jest wiado- 
mość, złożona w zeznaniu świadka 
Hąeckera, redaktora „Naprzodu“ 0 
roli, jaką Kostek — „Wieszaciel* ode- 
gral w 1923 roku, oraz to, że on nie 
służy wcale Polsce, leez osobie. 

W dzisiejszym numerze „Gazety 
Grudziądzkiej* podajemy obok zezna- 
nie senatora Kulerskiego. 

Te zeznanie wysunęło się na jedno 
z najbardziej czołowych. 

Senator Kulerski oświadczył w 
obliczu sądu, jak oceniał on wypadki 
majowe, będąc na kuracji zagranieą, 
oraz co potem robił w Polsce, by przy- 
wrócić prawerządność. 

Powiedział też, że pa długich obser- 
wacjach przyszedł do przekonania, że 
pbeczowi rządzącemu 

„NIE CHODZI WCALE O WSPÓŁ. 
PRACĘ OBYWATELI, ŚWIATŁYCH 
I DUCHEM PAŃSTWOWYM OWIA- 
NYCH, LECZ O PIONKI „NIEJARO 
PSY“, KTÓRYCH MOŻNA  OBIĆ, 
SKOPAĆ, OPLUĆ, A JEDNAK — 
SPROWADZAĆ DO NOGI“ 

Tak, takie zeznania wstrząsają Spo- 
łoczeństwem do głębi. 

I każdy dzień rozpraw, w procesie 
brzeskim przynosi coraz to więcej ta- 
kjel zeznąń. 

Zaiste mamy proces o znaczenia — 
historycznem i o roli — historycznej. 

Po jednej stronie na ławie oskar- 
żonych zasiedli przywódcy stronniet- 
wa ludowego i robotniczego, a po — 
drugiej stronie — „system pomajo- 
wy“ wsparty 
słkach-Riernackich „W ieszacielach*, 

Świat ma widowisko, a naród płaci 


. rachunek tego widowiska coraz więk» 


szym  pozrażeniem Polski w nedzy i 
brakiem poszanowania Polski przez 
kuliuralne narody zachodu, 


> poslów Zdzie-|Ście w latach 9«FE grę 


ko zet aga zoyoycrieo 


na Pórzyckich i E by s 


Adw, Urbanowski: Czy w „Pia 


Byłoby | “Wa 
rzeczą bardzo zrozumiałą, gd 
ludzi, którzy ma drodze zbrodni 


doszli de władzy — chciano usunąć 
siłą. Każdy rozumny Polak pra- 
gnie jaknajprędzej skończyć z sy- 
stemem dalniejmych rządów sana- 
cyjnych — lee "Pi „Piast“ nie dążył 
do tego środkami gwałtownymi. 
Wogóle dążeń zamachowych nie- 
tylko w „Piaście* nie było, lecz 
wogóle w całym „Centrolewie*. , 
Adw. Szurlej: Jak sobie wy- 
obrażano usunięcie rządu? 
Świadek: Dążóno przez zespo- 
lenie stronnictw do stworzenia 
wielkiej siły parlamentarnej, któ- 
raby uchwaliła rządowi votum 
nieufności i w ten sposób obaliła 


Adw. Szurłej: 
Kongres krakowski 

Świadek: Kongres był manife- 
stacją siły i miał być przygotowa- 
niem wyborów, 

Adw. Szurlej: Gdyby przygoto- 
wano zamach, czy pan musiałby, o 
tem coś wiedzieć? 

Świadek: Niewątpliwie byłbym 
o tem coś wiedział. Jednakże te- 
go rodzaju knowań nie było. 

Adw. Szurlej: Czy w Krako- 
wie wygłaszano podburzające mo- 


wy ą 
Były przemó- 


A jaki cel miał 


Świadek: Nie! 
wienia, ostro krytykujące rząd i 
jego poczynania, ale to była kryty- 
ka najzupełniej uprawniona. 

Adw. Szurlej: pan dużo 
słyszał przemówień Witosa — czy 
mówił podburzająco? 

Świadek: Słyszałem jego prze- 
mówień sporo — ale najmocniej 
przemówił p. Witos właśnie tntaj 
w sądzie, 

Adw, Szurlej: Czy panu znane 


były rzeczy, któreby budziły obawy” 


dalszych zamachów, Wszakże były 
ciągłe groźby nowych zamachów 
stanu? 


dzienni-- 


pi 


że najpierw musi paść Rosja, 


‘machu, myślano ciągle o dalszych. 
Wszakże ta rewolucja majowa do- 
tąd nie jest skończona. Ciągle się 


„widzi naruszanie Konstytucji, pod- 


stawowego p 
sposób, a po 
ciągle bezk: 

maitszych innych ustaw — prawa 
wogóle. A czyż nie są znane smu- 
tne występy p. Sławka, który śmiał 
grozić — łamaniem kości itp.? Lęk 
przed nowym zamachem ciągle 


wa, w taki czy Inny 


istnieje. | 
Adwokat Szurlej: Zdaje się, że 
p. senator nie zawsze Nóiaktor 
się ustosunkowywał do marszałka 
Piłsudskiego. 
Świadek: Tak jest. Byłem za- 
wsze wielbicielem idei legjonowej, 


by 
możua mówić o wolnej, niepodle- 
głej i zjednoczonej Po (Co zre- 
sztą się sprawdziło. Red. Gaz. 
Grudz.). Po wojnie z rozmów z Pil- 
sudskim wychodziłem coraz goręt- 
szym jego zwolennikiem. 

Gdy jednakże dokonał zamachu 
majowego odruchowo — jestem 
bowiem przedewszystkiem legali- 
stą, — powiedziałem, że gdyby był |p 
w mojej władzy, oddałbym go pod 
sąd wojenny — postawiłbym pod 
mur. Powiedziałem to np. w Kon- 
sulacie polskim w Zurychu a także 
gdzieindziej. 

Później zacząłem się lękać o — 
Polskę — Jej przyszłość. Obawia- 
łem się, że te konwulsje, te wstrzą- 
sy mogą się powtarzać i że Polska 
z powodu nich znowu może paść 
ofiarą swych zaborczych sąsiadów. 

To też z tych względów szuka- 
łem jakiegoś modus vivendi — po- 
rozumienia. 

Mówiłem więc kilkakrotnie z p. 
Bartlem, mówiłem też z pp. Sław- 
kiem i Świtalskim. 
wach szczególnie z ostatnimi zro- 
zumiałem jednakże, że im nie cho- 
dzi wcale © współpracę obywateli 
światłych, duchem państwowym 
owianych — lecz o pionki — „nie- 
jako psy“, których można obić, 
skopać, opluć, a jednak — sprowa- 
dzać do nogi. 

A kiedy się pojawiły owe stra- 
szne wywiady, które czytałem z ro- 
snącem coraz bardziej przeraże- 
niem i odrazą — zwątpiłem zupeł- 
nie, Zrozumiałem, że €o do Piłsud- 
skiego, którego wyobrażałem sobie 
z duszą kryształową, charakterem 
szlachetnym, musiałem się potwor- 
nie pomylić, skoro on tego rodzaju 
rzeczy może wypisywać, 

To też wówczas  zatrzasnąłem 
drzwi — napisałem swój znany 


Świadek: Dokonawszy, raz .za. [artykuł, 


Po tych rozmo- | 


Adwokat Szurlej: Co przyczy. 
nia się do zaognienia walk w tam- 
tych dzielnicach? 

„Dzisiejsze me rzą 
dla nas ludzi zachodu zupełnie są 


tem widzi się także niezrozumiałe, a przy nich te zośka 
e gwałcenie najroz- |kiego rodzaju bezprawie, napady: 


sanacyjnych bojówek, ich teror i 
gwałty. Tak np. w Poznaniu by- 
łem świadkiem, jak sanącfjna bo- 
jówka, niejako pod osłoną. policji 
rozbijała spokojne zebranie okrę- 
gowe „Piasta“ — jak rzucała na 
przywódców napełnione amonia- 
kiem butelki, z powodu czego posef 
Nosęk, tamtejszy prezes okregowy, | 
«|stracił jedno oko, 

A.czy de- 


Adwokat Szurlej: 
KA tak bywało? 
ai ORIG Nie, —. nigdy. 
HA czy były 


ża ti na Pómótżu sra na-ducho- 


wieństwe? 

Świadek: Tak jest. Właśnie 
smutnej pamięci wojewoda Lamot 
pozwalał sobie na bezprzykładne 
sata na duchowieństwo. 

Takie rzeczy u nas nie 
My stoimy tam bowiem om 
na bardzo pozytywnym, mocnym 
gruncie religijnym, 

Wogóle metody i poczynania 

. Lamota i cała ta dzisiejsza połi- 
bywa sanacyjna są tam u nas po- 
prostu — zbrednią wobec Polski, 
robotą dia najzacieklejszych wro- 
gów naszych, prawdziwą robotą 
pour lẹ roi de Prusse (dla Pru- 
sactwa. — Red. Gaz. Grudz.), 

Wszystkie te okropne rzeczy 
zabijają wśród ludności naszej 
myśl państwową, zabijają py d 
zanie do Państwa Polskiego. 
własne uszy z przerażeniem zae 
szałem kiedyś w sąsiednim prze 
dziale w wagonie kolejowym — 
taki potworny wykrzyknik: „Je- 
żeli ma być taka Polska, to niechaj 
lepiej nie będzie żadna!“ 

Łatwo można sobie wyobrazić 
jakim straszliwym ciosem był dla 
mnie, człowieka, działacza niepod- 
ległościowego, który przez dzie- 
siątki lat nie marzył o niczem in- 
nem, jak o tem, by uświadomić 
masę ludową pod względem naro- 
dowym, by ją przygotować na 
przyjście wolnej niepodległej Pol- 
ski — jakim ciosem był ten po- 
tworny wykrzyknik, To było pra- 
wdziwa dla mnie katastrofa, wię- 
kszą niż majwiększe nieszczęście 
osobiste. 

Na tem senator Kulerski skoń- 
czył. W czasie jego zeznań — pa- 
nowała na sali cisza, jakby, kto 
makiem posiał. Także prezes Try- 
bunału ani razu świadkowi nie 
przerwał i żadnych nie robił uwag. 


(Ciąg dalszy na %giej stę] 
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Dwudziesty szósty dzień rozpraw. 
Zeznania posła Brodackiego. 


Świadek poseł Jan Brodacki, sę- 
dzia. należący od lat młodzieńczych 
do stronnictwa Piast. redaktor pisma 
„Piast*, 


JAK BOJÓWKA ROZBIŁA ZJAZD 
„PIASTA“. 


Świadek na pytania adwokatów, 
stwierdza okolicznośc , jakie towarzy- 
szyły zjazdowi PSL. Piasta w Krako- 
wie. Zjazd ten został rozbity przez 
sanacyjną bojówkę, Na zjazd ten 
przybyli górale z Nowotarskiego przy- 
ani przez starostę tamtejszego. No- 
wodził nimi komendant „Strzelca“ z 
Newego Targu, Drużbacki, a nadzór 
nad calą akcją sprawował mjr, Fijał- 
kowski. Organizatorzy zjazdu zorjen- 


KARY ADMINISTRACYJNĘ ZA 
NIEGŁOSOWANIE NA 1-KĘ. 


Świadek dalej mówi o bezprzykład- 
nem stosowaniu kar administracyj- 
nych przez policję. Kary administra- 
cyjne służą do prześladowania ludno- 
ści wiejskiej. Nakłada się je tylko 

na tych, którzy nie głosowali na „je- 
dynkęś. W związku z tak stosowane- 


mi karami, świadek złożył interpela- 
cję, na którą otrzymał wymijającą 
odpowiedź, 


RAPORTY POLICYJNE. 


Przechodząc do zeznań policyjnych |. 
świadek stwierdza. że polieyjne rapor- 
ty o zgromadzeniach sa niedokładne, 


towali się odrazu, że górale przybyli Raporty te są robione w ten sposób 
| iż przypisuje się ludziom słowa i my- 


z określonym celem: rozbicia zjazdu. 


Zarządzono środki, które miały na Śli, 
celu miedepuszczenie przybyłych do| Powstały. 
udało | kuły po zebraniach nie na zasadzie no- 


sali obrad. W pewnej chwil 


które nigdy w ich umysłach nie 
Policja sporządza proto- 


się góralom wtargnąć na salę. Poli.| tatek. robionych podczas zgromadze- 


cja niezwłocznie „interwenjowała*, 


nia, lecz na zasadzie notatek zrobio- 


eo miało ten skutek, iż zjazd rozwiąza- | nych „ex post“ z pamięci. 


mo, Policja, do której zwrócił się 
świadek z żądaniem, by przeszkodziła 
wybijaniu szyb i biciu ludzi, zachowy» 
wała się biernie. Wykazała nawet 
daleko idącą ść, 


STRAŻ NA KONGRESIE 
KRAKOWSKIM, 


Mając doświadczenie, ze zjazdu |Te np. pieczątki 


PSL. Piasta, świadek wyraża] obawę, 
że | zjazd Centrolewu w Krakowie zo- 
stanie rozbity przez bojówki sanacyj- 


ne. 

Dlatego powołana była straż po- 
rządkowa, której zadaniem było do- 
pilnować, aby nie doszło do jakich. 
kolwiek zajść, albo prowokacji. 


00 SIĘ DZIAŁO W OKRESIE 
WYBORCZYM. 


Kiedy przyszły wybory w roku 
1930, do działaczy opozycyjnych sto- 
sowano daleko idące szykany; więzio- 
no ich bezprawnie rozwiązywane 
zgromadzenia. W całym kraju gra- 
sowały bojówki, 

Ale strona przeciwna korzystała z 
daleko idącej ochrony. Nikt nie po- 
ciągał do odpowiedzialności tych, co 
napadali, mimo, że nazwiska były wia- 
dome. 

W prasie ludowej pisano, że prawo 
nie jest prawem, że niema praworzą- 

A przecież chłopów nie nie 
broni, jak tylko prawo. 

O tọ prawo będziemy walczyli i o- 
hronimy prawo, 

Prasa luhowa uległa konfiskatom.., 
Konfiskuje się to, co jest legałne w 
innych dziennikach. 


PRZEGLADANIE LAiSTÓW. 


Świadek następnie mówi o bezpraw- 
nem przeglądaniu prywatnej kore- 
spondencji przez policję. Przytacza 
łataj fakt, że kiedy wysłał kilkanaście 
listów w sprawach organizacyjnych, 
listy te doszły do adresatów, uprze- 
dnio przechodząc przez ręce polieji, 
która pozostawiła po tym przeglądzie 
Wady, 


HISTORJA „PRZYTRZYMANIA% 
ŚWIADKA, 


Świadek jest sędzią. Pełnił on w 
okresie wyborczym czynności sędzie- 
go, urzędującego w Bochni. Kiedy raz 
wyjechał w niedziele do okręgu w 
sprawach organizacyjnych w jednej 
wsi został zatrzymany przez agenta 
policji. który powiedział mu: „W imie- 
niu prawa aresztuje pana, — Jakto? 
zapytałem. — Jestem sędzią, na co 
wywiadowea: Jest rozkaz! 


Zawieźli mnie do Bochni. Tam żą- 


nie poszedł! na to. 
' Przewieziono mnie do 
Tam zostałem zwolniony, 


Kiedy świadek spytał za co został Nashville, prawnuczki bojownika o niepodległość Polski. 
Nie ' głosiła przemówienie okolieznościowe. Pierwsze zdjęcie nasze przedstawia 


esztowany, odpowiedziano mi: 


` NADUŻYCIA WYBORCZE. 


Na pytania adwokata Urbanowieza 
świadek  Brodacki opowiada o licz 
nych nadużyciach wyborczych. pole- 
gających na pieczętowaniu kartek wy 
borczych, dysponowania głosów itp. 
Na kartkach wyborczych przykłada- 
„Wincenty Witos“, 
„Ciołkosz* itd, Były również wypad- 
ki przenumerowywania kartek, które 
później unieważniono, lub zaliczania 


GI oł WO RE. CAR KERNEL LARP. 20ĄDOPA. 19 NR 
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kartek z 7 na sjonistów.. Obecnie sta- | cą 
rostwo zabrania zebrań politycznych 
ze względów bezpieczeństwa, nie mo- 
tywująe bliżej, czem zostało bezpie- 
czeństwoe naruszone. Ostatnio stowa- 
rzyszenie młodzieży „Znicz“, które u- 
ehwaliło, że stać będzie na stanowi- 
sku apolitycznem, zostało uatych- 
miast rozwiązane, Mówiąc o nastro- 


jach wsi świadek stwierdza, że *hło- 
pi niejedt pkrotnie mówią z rozgory- 
czeniem „kto taką Polskę wymyślił, 
niech z p a nie wylizie' 


0 PRZEMÓWIENIA DR. PUTKA. 


Adw Szumański pyta o charakter 
przemówienia dr. Putka, które wy- 
głosił w Krakowie na  kleparzu. 
Najmniejszy zwrot, użyty przez dr, 
Putka brzmiał; „Przewrót majowy to 
"ajwiększe polityczne oszustwo“. Po- 
zatem mówił dr, Putek o łamaniu 
Konstytucji. 

Dr Futek: Czy spotkał się pan z 
wypadkami, że kiedy posłowie pisali 
w sprawach urzędowych do władz 
administracyjnych, to w myśl okólni- 
ka min. skarbu, pobierano specjalne 
opłaty stemplowe. 

— Nie, nie spotkałem się. 

— Tak, ale ja mam ten okólnik, 


DYSKUSJA ICZNA, 

Między świadkie Brodackim a 
prok, Rauzem rozpoczyna się dyska- 
sja „teologiczna“ na temat wersetu, 
z Pisma św, „czas sprzedać płaszcz i 
kupić miecz“, zacytowanego przez 
świadka w artykule „Piasta*. Mimo, 
że swego czasu prok. Rauze studjo- 
wał dość gruntownie teologję (był 
bliski jej dokończenia), okazało się, 
że sędzia Brodacki jest niezłym znaw- 


TORTY. R TEKA WA ZIS ETA TE TYSIECY VOY ZO ARETY A POWER EO N Z SA 


AMERYKANIN BOHATEREM POWSTANIA 1830—31 ROKU. 

dałem, aby odprowadzili mnie do są-|W Augusta Georgina na cmentarzu Magnolia odbyły się uroczystości w dn. 
du, gdzie chciałem zawiadomić, że z0-|14 bm. przy nagrobku dr Pawła F)tzimons Eve z okazji 100-lecia udziału 
stałem aresztowany. Wywiadowca ów jego w walkach podczas powstania 1830,31 roku, Na uroczystość złożenia | wyjaśnienia, chyba w celu poderwa- 


wieńca na grobie zmarłego bohatera przybyli przedstawiciele Narodowej Or- 


Krakowa. ganizacji Legjonu Amerykańskiego oraz liczni przedstawiciele miejscowych 
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przedmiotu. Poť koniec tej dy- 
skusji sędziu Brodacki przeciął wszel- 
kie wątpliwości, stwierdzając, że „ey- 
towanie  urywanych pojedyńczych 
zdań* z Pisma Świętego może zamie- 
nić Bib'ję w najbardziej rewolucyjną 
książkę, Zwrot ten wywołuje weso- 
łość na sali. Przewodniczący chwy- 
ta za dzwonek i przywołuje publicz- 
ność do spokoju. 


STARCIE Z PROKURATOREM. 


Nastepnie prok. Grabowski zadaje 
szereg pytań, które wywołały w kilka 
minut potem incydent między obroną 
a oskarżycielami pablicznemi. 

Prok. Grabowski: Kiedy pan był 
sędzią? 

— Dotąd nim jestem, 

— Czynnym? 

— W roku 1930 byłem sędzią czyn- 
nym. 

— Pańskie pierwsze stanowisko? 
— Sędzią jestem od 1908 roka, 
Pierwsze moje stanowisko miałem w, 

Radłowie, 

— A od kiedy jest pan posłem? 

— Od 10 lat; urzędowałem jako sę- 
dzia grodzki do 1922 roku. 

W czasie tego djalogu obrońcy wy- 
rażają zdziwienie. Niektórzy adwo- 
kaci uśmiechają sie, 

Prok, Ranze: Nie widzę żadnego po 
wodu do wyrażania zdziwienia QGdy- 
bym wiedział, że Świadek nie jest sę- 
dzią naszego typu. ale politykiem, o 
co właśnie tu chodzi. to nie zgodził- 
bym się na zwolnienie świadko od 
przysięgi, 

Adw, Landau: Prosimy o zaproto- 
kółowanie tego zdania, abyśmy kie- 
dyś mogli je zrozumieć. 

Adw. Szurlej: wstaje i zaczyna coś 
mówić. 

Przewodniczący: Obrona nie może 
i nie ma powodu bronić świadka, Czy 
panowie mają jeszcze jakieś pytania? 

Poseł Dubois: Czy pan przed obje- 
ciem stanowiska sędziego był kiedyś 
klerykiem? 

— Nie. 

Adw, Szurlej: Może powie nam pan 
o swem wykształceniu? 

— Św.: Posiadam wykształcenie 
uniwersyteckie. ; 

Adw.: Ale jakiego typu? 

Św.: Skończyłem uniwersytet, prze- 
szedłem praktyke sędziowską i po 
egzaminach uzyskałem stanowisko 
radcy sądowego, tak zwany „Złoty 
kołnierz“. 

— Czy pan zna jakiś przepis praw- 
ny, któryby dyskalifikował sędziego, 
piastującego polityczną godność lub 
poniżał polityka. który jest sędzia i 
wreszcie opinje ludzi przeciętnych, żC 
ujmującem jest dla sędziego piasto- 
wanie mandatu poselskiego. 

— Nie. Jeśli się zostaje posłem. to 
jest to dowodem zaufania ludności. 

— Jeśliby posłów nie znieważano, 
to czy ktoś mógłby łączyć w seusie 
nieprzychylnym i obraźliwym te dwa 

pojęcia: sedzia i polityk? 

— Nie, 

— Czy pan słyszał o ministrach, 
którzy byli sędizami? 

— Tak. 

Adw, Berenson: Czy pan jako sę- 
dzia innego typu wałczył o niezawis- 
łość sędziowską? 

— Tak, Byłem w komisji sejmowej 
wraz z posłem Liebermanem. 


DZIWNE WYJAŚNIENIA 
PROKURATORA. 


Prok. Grabowski: Ja chee wyjaś- 
nić, że mi nie chodziło o znieważenie, 
ale kwestje zaprzysiężenia. 

Obrońcy: Nie trzeba tych wyjaś- 


Ú, 

Prok. Grabowski: Ja to wyjaśnię 
sądowi, 

Adw, Rudziński wstaje ze słowami: 
Nie mamy tu nie do roboty i opuszcza 
salę sądową. Za adw. Rudzińskim 
wstaje paru obrońców. 

Adw, Szurłej: Nie rozumiem, w ja» 
kim celu prokurator składał tu dwa 


nia zeznań świadka Prokurator nie 
może się tłumaczyć nieznajomością 


władz i społeczeństwa  Zwracała uwagę obecność panny Genowefy Eve z|faktów, które znać powinien i nie mo- 


Panna Eve wy- 


nie był aresztowany, pan był tyl- moment złożenia wieńca na grobie dr. P. Fitzmons Eve. Drugie zdjęcie przed- 


przytrzymany. 


stawia miss Genowefę Ewe, przemą 


wiającą nad grobem swego pradziada, 


że dodawać żadnych ubliżających moe 
tywów, Ja powołuję sie na akt oskar» 


(Dokończenie na str. 3-ciej.) 
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Proces 
więźniów brzeskich. 


(Zakończenie artykułu z poprzedniej 
strony.) 


tenia, gdzie podane jest, że Brodacki 
Jest posłem, na rozprawie uwidoczniło 
się, że jest to sędzia. O tem prokura- 
tor powinien wiedzieć. Wprowadza 
się niejako dwie kategorje sędziów: 
tych, którzy są za oskarżonymi, i tych, 
którzy zeznają przeciwko nim. To jest 
niezgodne z procedurą i dobremi oby- 


z 


czajami, które zawsze w sali pa- 
nowały, Gdyby świadek m niższe 
kwalifikacje... 


obrony a prokurator 
stwierdzam, nie obraził go. Przery- 
wam dalsze wywody i 
przerwę. 


Adw. Szurlej: Dobrze, ale ja nie 
e świadka, ale występuje w 0> 
materjału dowodowego, by bro- 
nić oskarżonych. 
niczący: Sad to sam oceni, 
Adw. Szurlej: Jeżeli prokurator 
mógł złożyć dwa wyjaśnienia, to ja 
dla równowagi mam prawo złożyć 
choć jedno — a jeśli sąd nie widzi nie 
obrażliwego w powiedzeniu prokura- 
tora, to ja nie mam nic więcej do po- 
wiedzenia, 
Przewodniczący zarządza przerwę 
półgodzinną, 


Zeznania posła Madeiczyka. 


radykalny frazes na ustach, ci znaleź- 
li się w szeregach sanacji. Jako przy- 
wódey stronnictwa, Witos i Kiernik 
uczyli nietylko poszanowania prawa, 
ale mówili również o obowiązkach 0- 
bywatelskich chłopa — jeżeli Piast 
dążył do obalenia rządu, to dążenie to 
przejawiało się w normalnych for- 
mach życia politycznego. FRozumieć 
to należy, jako obalenię rządu w; Spo- 
sób konstytucją określony. 


POTOCZEK I MRÓZ. 


Pierwszy przed sądem staje b. po- 
wy wymierzony był przeciw chłopom. 
mokracji. Celem jego było dźwiganie 
ruchu ludowego. 
resie chłopa polskiego leży spokój, 

Świadek nastepnie opisuje histor- 
ję „nawrócenia* p. Narcyza Potoczka, 
Piasta. W dniu tym poseł Potoczek 


Rozprawa rozpoczęła się o godz. 
10,10 rano. 
seł Jan Madejczyk z PSL, Piasta, — 
Świadek na pytanie adw. Urbanowi- 
cza wyraża opinję, że przewrót majo- 
Mówiło się, że dla Lwy to jest „trzy. 
mać w garści widły, a nie pchać się 
do rządu*, 

„Piast“ stał zawsze na gruncie de- 
kulturalne chłopa polskiego. Po prze- 
wrocie, zwłaszcza po 1928 r., kiedy 0- 
pozycyjny stosunek Piasta spotęgo- 
wał się rząd wzmógł represje wobec 

POLITYKA „PIASTA“ 

Adw. Urbanowicz; Jak masy ludo- 
we odczuwały sytuację? 

Świadek: Rozgorycznie wśród mas 
ludowych było i jest wielkie. Trzeba 
było wstrzymywać masy od ostrzej- 
szych wystąpień. Chłop nie jest wca- 
le elementem rewolucyjnym. W inte- 
Witos i Kiernik należeli do tych, któ- 

„rzy kierowali się w polityce swojej 

, wielkim rozumem politycznym i u- 

> miarkowaniem, A jeduak ci co mieli 
członka Piasta, dziś posła z BB, Po 
aresztowaniu przywódców stronnictw 
opozycyjnych odbyło sie w Warszawie 
posiedzenie zarządu głównego PSL, 
poznał świadka z niejakim p. Mro- 
zem, urzędnikiem a g Spraw 
Wewnetrznych. Cała ta historja = 
inscenizowana była pod pozorem zwol 
nienia z więzienia aresztowanych 
przywódeów stronnictwa, Mróz infor- 
mował się, wielu jest posłów chłop- 
skich, pragnących uwolnienia areszto- 
wanych. Rzecz prosta, że świadek 0- 
świadczył. iż wszyscy cheą zwolnienia 
wiezionych, 

W rezultacie tych konferencyj z 
Mrozem i Wilczyńskim. w 3 dni potem 
Potoczek przeszedł do BB. 

Świadek wkrótce został aresztowa- 
ny, pod zarzutem nawoływania do 
niepłacenia podatków. W „śledztwie 


ani na rozprawie nikt tego zarzutu 
nie potwierdził. 


OBECNE WYBORY W PRZEMYŚLU 


Świadek następnie opisuje wypad- 
ki teroru wyborczego, jakie miały 
miejsca w roku 1928. 1930 i obecnie — 
podczas wyborów  uzupełniającyh w 
Przemyślu, gdzie furami całemi wy- 
wożono mężów zaufania Centrolewu 
do aresztu w Jaśle. 
przeddzień wyborów. Policjanci pła- 
čili chłopom po 20 zł, aby tylko nie 
zodzili sie na odbycie zgromadzeń 


przedwyborczych w ich okolicach, Ma.| * 


sowe nakładanie kar i mandatów, 


$ 


Działo się to w|Ś 


nych, które mają być „darowane“ pod 
warunkiem „dobrego* głosowania, 

— Ja boleję nad tem — mówi świa- 
d Jeżeli stracimy panowanie nad 
chłopem, to Polska tylko na tem a- 
cierpi, 

Świadek kreśli dzieje walki w Ga- 
lieji w roka 1907 o pows prawo 
ra. Bolka w roku 1918 przeciw poko- 
jowi brzesk'emu. 

Dalej świadek oświadcza: — w ak- 


cie oskarżenia powiedziano. że p. Wi- 
tos miał na jakiemś zgromadzeniu, na 
którem był razem z Madejczykiem, po 
wiedzieć, że „policja zamiast złodziei 


pilnuje chłopa” Tymczasem ja mam 
wytoczoną o to sprawę w sądzie grodz- 
kim w Drepczycach, Ale stwierdzam 
tutaj, że ani ja ani Witos nie mówili- 
śmy tego. 


CZASY BADENIEGO A CZASY 
„SANACJI“. 


Adw, Nowodworski: Jaka jest róż- 
aica między wyborami „badeniowskie 
mi“ a obecnemi? 

ew'adek. Dawniej było kaptowa- 
nię ludzi, a dziś jest teroryzowanie. 

Adw. Szurlej: Te znaczy kartki roz. 
dawano tajnie a w nagrode wolno by- 
io jawnie głosować? 

Świadek: Tak. 

Przewodniczący: Pan rzuca żarciki, 

Adw.: Ale to co świadek mówi, jest 
straszne, 

Przew.: Ale panowie za dużo sobie 
pozwałają. 

Adw.: Preszę Sądu, pytania moje 
mają na celu stwierdzenie teroru wy- 
borczego i faktu jawnego głosowania. 


Na pytania tow. Ciołkosza świadek 
opisuje maniesfację 14 września, ja- 
ka odbyła się Y Tarnowie. 


Zeznania b. posła Gruszki. 


Świadek Gruszka, b. poseł, wice- 
prezes Zarządu Głównego Stronni- 
etwa Piast, zaczął swoje zeznania od 
scharakteryzowania działalności Pia- 
sta i roli Witosa od chwili założenia 
partji w 1913 roku. 
Naczelnem hasłem Stronnictwa by- 
ło dążenie do Niepodległości. Stanowi- 


sko to znalazło wyraz w rezolucji z 
roku 1917, do ającej się Niepodle- 
głości Polski z tępem do morza, 


Świadek kreśli role Witosa w rzą- 
dzie obrony „narodowej w r. 1920. > 


„PIAST“ A PRZEWRÓT MAJOWY. 


Przechodząc do przewrotu majowe- 
go, świadek twierdzi, że Piast usto- 
sunkował sh do rządów pomajowych 
pozytywnie i stronnietwo wydało na- 
kaz głosowania na marsz. Piłsudskie- 
go, jako na kandydata na Prezydenta 

Uczyniliśmy to, wierząc, że nastą- 
pi naonta cos En. zamachu majowego | no 
i że rząd wejdzie na drogę prawa, 
Myśmy naszych warunków dotrzyma- 
li, oddając nasze głosy. Rząd obiet- 
nicy nie dotrzymał, 


WITOS PO PRZEWROCIE 


MAJOWYM. 

Adw. Urbanowicz: Jaka była wów» 
czas rola p, Witosa? 

Świadek: Prezes Witos usunął się 
na jakiś czas z życia politycznego, do 
którego powrócił, wygłaszając wielką 
mówę programową na | oo Pia- 
sta w K W mowie tej Witos 
zaznaczył, że Piast dążyć będzie do 
zmiany systemu drogą parlamentarną 
że przestrzegać będzie praworządność 
i bronić praw ludu wiejskiego, 


RZĄD WOBEC „PIASTA“. 
y przyszło łamanie prawa, .groż- 


dna gospodarka państwow 
oburzyło to do żywego, 
może zrozumieć, że za pieniądze po- 
datkowe rozbijano ludziom na żebro 
głowy. 

Ponieważ myśmy PRE do 
działać będziemy jedynie drogą lė- 
galną, mogliśmy zgłosić protest jedy- 
nie z trybuny sejmowej, 


ZAMIAST NA BARYKADY. DO — 


Jeden z naszych * posłów oświad- 
czył nawet wówczas na trybunie „że 


gotów jest pójść na barykady“, 1a co 


jeden z posłów z BB. zawołał: „Ostróż- 
spadnie*, Prezes Witos 


rał na barykady, przeszedł do BB. 


BREDNIE O NIEPŁACENIU 
PODATKÓW, 


Ądw.: Gzy _na wieca w Wjegzeho: 


Me 
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słąwicach powzięto uchwałę o niepła- 
ceniu podatków? 

Świadek: To byłoby nie państwowo 
i sprzeczne ze stanowiskiem ludzi, 
którzy jednak nie zrezygnowali z ob- 
jęcia z czasem rządów, Jakbyśmy wy- 
glądali, gdybyśmy potem znowu mu- 
sieli nawoływać do płacenia podat- 
ków? 


WARSZAWA ZA DALEKO. 


Adw.; Czy na wiecu w Przeworsku 
w sierpniu 1930 r. wzywał pan chło- 
pów do marszu wa Warszawę? 

Świadek: Wyłączone, nie dlatego 
bym sie bał odpowiedzialnośeł karnej, 
ale dlatego, że.. byłoby. to dla chło- 
pów za daleko, Może doszliby.. do 


Sanoka, 


"Adw.: Czy miał pan dochodzenie 
za to przemówienie? 
Świadek: Dopiero, jak tu ogłoszo- 
akt oskarżenia, dowiedziałem się, 
że jestem jednym z buntowników, Ża- 
dnego dochodzenia nie miałem. 


PRZEWODNICZĄCY STROFUJE 
ZA UŚMIESZKI. 


Szurlej: Czy pan Witos był 
legalistą? 

Świadek: Tak, wyprowadzalo mnie 
to nawet nieraz z równowagi, (Na sa- 
li wesołość). 

Przew. Hermanowski (zirytowanym 
głosem): Panowie sprawozdawcy, pro- 
szę bez uśmieszków, proszę nie zapo- 
minać, że to sala sądowa, 

Adw. Szurlej: Chce jeszcze zapy- 
taċ o coś świadka, ale boje się, że zno- 
wu przewodniczący zarzuci mi dow- 
cip, 

Przew.: Wymawiam sobie takie u- 
wagi. Widze do czego pan zdąża. 


TROCHĘ Z HISTORJI, 


Prok.: A teraz troche z historji... 
Kto w parlamencie austrjackim zło- 
żył wniosek Piasta co do niepodlezło- 


? 

: Włodzimierz Tetmajer, 
Prok.: A dlaczego Tetmajer i Da- 
socki, najwybitniejsi piastowcy nie 
weszli do sejmu ustawodawczego? 
Świadek: Tego ja nie wiem, 

Prok.: Jest książeczka „Założenie 
Piasta“, w której Putek wyraża się 
o tych ludziach, że to robactwo, któ- 
re obsiadło Piasta, 


CZY RZĄDY POMAJOWE SĄ 
LEGALNE? 
Prok. Grabowski: Czy pan Witos 
miał taki sam pogląd, jak pan, że za- 
mach majowy nie został zalegalizowa- 


ny? 

Świadek: Dużo ludzi w Piaście tak 
myśli. To był mój pogląd, Co uwa- 
żal p. Witos — nio wiem; przypusz- 
žo myślał tak, jak ia, 


Prok,: Czyli, że wszystkie rządy 
pomajowe są nielegalne? 

Świadek: Nie. Chodzi tylko o za- 
mach majowy. 

Prok,: A jak mógł on być zalega- 
lizowany? 

Świadek: Przedewszystkiem trzeba- 
by było przywrócić życie tym, co pa: 
dli w maju, (Gwar na ławie oskarżo 
nych). Nie było pozatem żadnego ak- 
tn, legalizującego zamach majowy, ' 


OBALENIE RZĄDU. 


Prok.: Czy stronnictwo Piast dą- 
ży do obalenia tych rządów? 
Świadek: Tak, drogą parlamentar- 


Prok.: A jak pan rozumie droge 
parlamentarną? 

Świadek: Kilkakrotnie już tą dro 
gą Lyły rządy obalane. Jeśli przyjdzie 
rząd, który będzie miał jakiś program, 
to Piast ustosunkuje się do niego na: 
nowo. 

Prok; Czy w czasie zjazdu w 
Wierzchosławicach opozycja była w 
największem napięciu? 

Świadek: Ja uważam. że te napię 
cie mogło być jeszeze większe. 


JESZCZE O LEGALIZACJI 
ZAMACHU. 


Adw. Berenson: Wróćmy do lega- 
lizacji zamachu. Czy gdyby po wy- 
padkach majowych ogłoszono amne- 
stję dla sprawców zamachu, to była 
by legalizacja zamachu? 

Świadek: Tak. | 

Adw.: Gdyby uznano, że jest zm 
sługą marsz. Piłsudskiego zrobienie 
zamachu majowego — to zamach był- 
by legalny? 

Świadek: Nie. 


OPOZYCJA, 


Adw. Nowodworski: Czy opozycja. 
się zwiększa? 

Świadek: Opozycja rośnie ciągle, 
Sumienie narodu się budzi. Dowodem 
tego są wybory obeene w Przemyśle 


YBORY. 


Adw. YA Jakle jest wyj- 
ście parlamentarne walki z rządem? 

Świadek: Votum nieufności dla 
rządu gdyby były nowe wybory... 

Adw, Rudziński: Przecież były wy- 
bory? 

Świadek: Ale jakie! To były wybo- 
ry, © których lepiej nie mówić. Mówi 
się przecież wyrąźnie o „brzeskich 
wyborach“, 


O LEGALIZACJI ZAMACHU 

I WYBORZE PREZYDENTA. 

Tow. Lieberman: Ozy była jakaś 
enuncjacja, legalizująca zamach ma- 
jowy? 

Świadek: Nie. 

Tow. Lieberman: Czy Konstytucja 
mówi, że wybór prezydenta legalizu- 
je dokonany poprzednio zamach šta- 
nu? 

Świadek: Nie, 

Tow, Lieberman: A jaki był stosu- 
nek Piasta do kandydata Stron. Nar. 
Bnińskiego? 

Świadek: Negatywny, postawiono 
nam alternatywę, że o ile nie zostanie 
wybrany marsz. Piłsudski, grozi dal- 
szy rozlew krwi. Ten wybór był w 
mojej rozumieniu wymuszony. 

Tow, Lieberman: A czy marsz. Pił- 
sudski nazwał ten sam Sejm — Sej 
mem ladacznie? 

Świadek; Tak, czytałem, 

Tow. Lieberman: Czy od takięgó 
Sejmu można było żądać legali i? 

Świadek: Jabym nie żądał. 


CZY W POLSCE JEST DYKTA- 
TURA? , 


Poseł Kiernik: Czy w Polsce jest 
stan konstytucyjny czy dyktatury. 

Świadek; Dyktatury. 

Poseł Kiernik: Jeśli przez udziele: 
nie votum nieufności rządowi nie moż 
na obalić rządu. to jest dyktatura? 

Świadek: Tak, 'To nawet jest stan 
ex lex. 

* 

Zeznania świadka Haeckera, redak- 
tora socjalistycznego pisma „Naprzo- 
du“ oraz b. marszałka Sejmu Rataja 
podamy w następnym numerze, 


n 
H 


WYDARTA TAJEMNICA 


Już w średniowieczu %; 
nali starzy zakonnic 
tajemnicę wyrobu róże 
nych preparatów kos- 
metycznych. Jednym z 
tych starannie strze- 
żonych przepisów był 
wyrób mydła toaletowe- 
go, udelikatniającego 
cerę a nie zawierają: 
cego składników szko- 
dliwych. Taką receptę 
zużyto do wyrobu zna- 
nego mydła pod tyt. 
ZAKONNE 
złożonego z najprzed- 
niejszych tłuszczy. 
Udelikatnia cerę, osz- 
czędne w użyciu kosz- 
tuje 75 groszy. 
Oryginalne tylko 
z firmą 
HENRYK ŻAK: 
Poznań 


Czy w Polsce 
istnieje dyNtatura? 


Ciekawe to zagadnienie stale się 
wałkuje i powtarza w procesie 
brzeskim, 

Stawił to pytanie prokurator 
Rauze profesorowi Bartlowi, 
ry zeznawał w procesie: Pytania 
i odpowiedzi brzmiały, w sposób na. 
stępujący: 

Prok. Rauze: Czy w  Polsc 
istnieje od roku 1926 dyktatura? 

Prof. Bartel: Ja siebie nie u- 

ważałem za dyktatora. 

Prok. Rauze: Czyli, że ci, co 
twierdzą, że w Polsce jest dyktatu- 
ra, kłamią. 

Powiedzenie profesora Bartla. 
żę on się nie uważał za dyktatora 
nie mówi jeszcze, że w Polsce niema 
dyktatury. ’ 

Wszak nie tylko profesor Bar- 
tel nie uważał siebie za dyktatora, 
lecz i wszyscy politycy w Polsce 
i na świecie za dyktatora go nie 
uznawali. 

Na jakiej wtedy podstawie pro- 
kurator Rauze przyszedł do wnio- 
sku — „że ci co twierdzą, ż 
w Polsce jest dyktatura, kłamią* — 
jest to już jego tajemnicą, 

Wszak i sam prof. Bartel nie- 
jeden raz przyznawał już w Polsce, 
że on tylko marszałka Piłsudskiego 
Jucha. 

Świeżo. „Naprzód“ przypomniał 
kilka takich powiedzeń p. Bartla 
| innych osób. a w ich liezbie i sa- 
mego marszałka Piłsudskiego. któ- 
'e świadczą zupełnie coś wręcz 
orzeciwnego, aniżeli prokurator 
Rauze. 


Opinje p. Kazimierza Bartia, 
w tej sprawie, 
` „Ale ponieważ jestem człowie- 
ciem karnym, więc usłuchałem roz- 
razu marszałka Piłsudskiego...“ 


Oświadczenie b. premjera 

do dziennikarzy. 

BE „Pyta pan o sytuację, odno- 
zącą się do rzeczywistości rzeczy - 
pistej 
lo tej rzeczywistości zaliczyć, kto 
hce się w niej poruszać, działać i 
worzyć, ten musi wiedzieć i uznać, 
e czynnikiem decydującym. siłą 
rzeznaczeń dziejowych. siłą fak- 
ów jest p. marszałek Piłsudski...“ 


Ze [nazwiskiem wiążą 


Otóż ktokolwiek chce Się| ry 


A ERENS EOE ER MAR TARCZ EW ZETĄ GKUDZIĄDZKA* NT. ISB. ` 


Proces brzeski, 


W 29-tym dniu procesu więź- 
niów brzeskich sąd zbadał kilku 
świadków oskarżenia, którzy nie 
mogli stawić się we wcześniejszym 
terminie. Zeznania ich dotyczyły 
ień oskarżonych Sawiekie- 
go, Ciołkosza i Mastka. 


Następnie świadek mówił o 
działalności Mastka. i Ciołkosza c- 
raz o konferćncji, odbytej w Kra- 
kowie w wrześniu 1930 r. z udzia- 
a oskarżonych Witosa i Kier- 
nika. 


Przesłuchani też byli świadko- 
wie obrony, z których Solak 
Osiecki mówili o działalności Pia- 
sta i oskarżonych Witosa i Ba- 
gińskiego. Następnie zeznawał 
Wierczak o stosunku Narodowej 
Demokracji do Centrołewu, Wydy- 
kowski o sprawie b. min. Czecho- 


| 2) 


wicza, wreszcie poseł Medard Ko- 
złowski o wypadkach krakowskich 
w roku 1923. 


Echa procesu 
brzeskiego we Francji. 


Gazeta francuska La Republi- 
que (Repiublik) wychodząca w 
Paryżu zamieszczając drugi arty- 
kuł w sprawie toczącego się w 
Warszawie procesu brzeskiego, 

czając zeznania b. marszałka 
mpczyńskiego, prof. Bartla, 
gen. Kukiela, zwraca się ,z apelem 
do obecnego w Paryżu ministra 


Zaleskiego, przedstawiając mu 
przykre wrażenie, jakie proces |” 
brzeski wywiera we Francji, 


wbrew sympatjom, zdobytym przez 
Polskę na zachodzie od początku 
jej odrodzenia. 


Ministerstwo spraw zagranicznych 


czy wojskowych? 
W żadnym z ministerstw rządu|znajdują się 


polskiego militaryzacja nie posta- 


piła tak szybko, jak w M. S. Zagr. 


kpt. Zarychta, 


kpt. Kwiatkowski, r. Malinowski, 


Nie tylko wyższe, ale i niższe sta-|por. Helzmann, mjr. Stebłowski. 
Nawet woźni ministerstwa są! Lun-Tsianie i Ze-Ho z nowym projek- 


nowiska obsadza się dziś wojsko- 


wymi tak w centrali ministerstwa,|to b. podoficerowie. 
Słusznie zatem można zapytać:|rii. Według tego projektu, cztery wy- 


jak i na placówkach. 


y b 


Wojna 
na Dalekim Wschodzie. 


Nadzieje na uregulowanie zatargu 
chińsko-japońskiego, sa znowu słabsze 
wobec (tego, że w okolicy  Tien-Tsi 
nn rozpoczęły się ponowne walki. We- 
dług otrzymanych wiadomości Sue 
Liang zwrócił się do generała Kirn- 
Czau z rozkazem rozpoczęcia general- 
nego ataku przeciwko Japończykom. 
Rząd japoński na posiedzeniu swem 
postanowił wysłać do Tien-Tsinu po: 
siłki, których zażądały tamtejsze 
władze wojskowe, — Japońskie wła- 
dze wojskowe wystosowały do władz 
chińskich ultimatum. w którym do- 
magają się natychmiastowego zaprze- 
stania wrogich działań chińsko-japoń- 
skich oraz wycofania wojsk chińskich 

z terenów w promienin sześciu mil. 

Mimo depesz prasowych, donoszą- 

cych, 1ż rozpoczęto już wstępne walki 
do wielkich operacyj wojskowych, mi- 
nisterstwo spr. zagr. wyraża  ufqość, 
iż ermja japońska nie zamierza byraj- 
mniej zająć Czun-Czau. Jak ośw:ad- 
czają w Tokio, dymisja rządu byłaby 
nieunikmona, o ileby wzmiankowane 
wiadomości były zgodne z prawdą. 
Oznaczałoby to bowiem. iż siły woj- 
skowe usuwają się od wszelkiej kon- 
ara, | troli. 

Według doniesień sowieckich, so- 


t. Skarzyński, Jusznik japoński Juan-Tsin-Kaj 'miał 
się zwrócić do szefów tymczasowych - 


rządów w Mukdenie, w Kirynie, Hej- 
tem utworzenia niepodległej Mandżu- 


Oto przykłady: pułk. Bec wi-| Jakie to jest wci Czy mierione prowincje otrzymają auto- 
ceminister, pułk, iędrzejowicz dyr.| spraw pop czy Spraw paare dech pnay keee soygi 
dep. kons., pułk. -| wojskowy i ; BA bada, "Rada A 
nik wydział u wal płk. „sped kon OPR należy wyrazić szym rzędzie ma zająć się zwalczaniem 


kołowski, wydz. 


paszporto 
sekretarz p. e ew Na in- 


Z stanowiskach w ministerstwi 


Próchnieki, p. o. dyr. dep. admini- 
stracyjnego, kpt. Driimmer, nacze!-| N 
nik wydz, personalnego, kpt. Soś-|da tylu 
nicki, protokół dyplomat., kpt. So-|tów! Jak ać Polska wychodzi na 


Lechnicki, nacz, wydz. zach., mjr.| głęboki podziw nad zdolnościami szerzącego się bandytyzmu. korzysta- 


Angi naszych synów |jąc w tym zakresie z pomocy japoń- 


farsa. Żaden inny kraj nie posia-jskiej. 
wojskowych — dyploma- projekt jego rozpatrzony był przez 


pułkownikach dyplomatąch t 
każdy wie. 


Śmierć sprawcy rozruchów na Uniwersytetach 


W czwartek o godz. 3 nad ra- 
nem zmarł w Krakowie Henryk 
Gołdman, lat 19, student pierwsze- 
go roku medycyny Uniwersytetu |wy 
Jagiellońskiego. Śmierć jego po- 
ruszyła szeregi młodzieży akade- 
mickiej z tego „powodu, że z jego 
się początki 
burzliwych zajść na Uniwersytecie 
Jagiellońskim 

Goldmanowi ` zarzucano, że 
znieważył czynnie jednego ze 
swyeh kolegów katolickich, co by- 
ło jedrrym z powodów demonstra- 


cyj, które następnie przeniosły się 
na inne wyższe uczelnie w kraju. 

Goldman tak się przejął temi 

adkami, że uległ ciężkiej cho- 
z | e serca, która też położyła kres 
jego życiu. 

Na- polecenie władz przeprowa- 
dzona została sekcja zwłok zmar- 
łego. Zaznaczyć należy, że Gold- 
man na skutek dochodzeń komisji 
dyscyplinarnej senatu akademic- 
kiego Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go ukarany został nagana rektora. 


Juan- Tsin-Kaj proponuje, aby 


pecjalnie w tym celu zwołaną konfe- 
rencję przedstawicieli wymienionych 
rządów tymczasowych SAR 


Seim pruski postanowił nie A 
płacić odszkodowań wojennych 


Sejm pruski uchwalił wniosek 
nacjonalistów niemieckich, wzy- 
wający rząd Rzeszy do wstrzyma- 
nia spłat reparacyjnych, uiszcza- 
nych dotychczas przez Niemcy na 
podstawie planu Younga. Na obec- 
nych na sali 276 posłów za wnio- 
skiern opowiedziało się 184, zaś 52 
wstrzymało się od glosowania. 
"REWYEKTO_NEŻPE "TOWA K ZBP" PORT E GPR TRZECI. 


SILNE LOTNICTWO 
i powszechnie zorganizowaną 
obrona przeciwgazowa ochroni 
nas 
atakiem wroga, :: $: 3: :: 


rem, lecz marsz. Piłsudskiego. to 
i owszem. 
A zresztą są też jeszcze i pewne 


R ga znów dalej Konstytucja 


„Art. 26: 


A w dodatku poco tu jeszcze 
powoływać się na Konstytucję, 


„Prezydent Rzeczy. wszak prawdomówny poseł BeBe 


powiedzenia marsz. Piłsudskiego, pospokitej świe rozwiązać Sejm ilp- Mackiewicz wypowiedział dosyć: 


w których on sam nie zaprzecza, |Senat 


że jest dyktatorem. 
Wprawdzie 
wiada: 


„Art. 2: Władza zwierzchnia w 
Rzeczypospolitej Polskiej Salay 
do Narodu. Organami Narodu w 


zakresie ustawodawstwa są Sejm i 
Scnat, w zakresie władzy wyko- 


czasu, 


przed upływem 
który zostały wybrane, na wniosek 


Konstgtucja po- Rady Ministrów 'umotywowanem 
orędziem...* 


A na to marsz. Piłsudski 
powiada: 
„Skłoniłem Pana 


od- 


nawczej — Prezydent Rzeczypo-| Wreszcie Konstytucja mówi: 


spolitej łącznie z odpowiedzialny- 


mi ministrami, w zakresie wymia- 


sady.“ 


po 


Tymczasem marsz. Piłsudski | powiada: 
wiedział: 


„Art. 45: Prezydent Rzeczypo- 


spolitej mianuje i hdi e Prezesa 
sprawiedliwości — niezawisłe| Rady Ministró ÓW.. ? 


Ale na to eA Piłsudski od- 


„Jeżeli, czegobym zresztą w 


„„Zadecydowałem, że mam doltym wypadku życzył, miał być pre- 


wyboru raz 


jeszcze _zaniechać|zesem gabinetu, to oświadczam pv- 


P. K. Bartel w „I K.C.* z dn. wszelkiej współpracy z Sejmem i|blicznie, że Trybunał Stanu nie 0- 
stanąć do dyspozycji Pana Prezy-|śmieli mi się zebrać ani razu, gdyż 
Powyższe nowiedzenia p. Bar-|denta, aby oktrojować nowe prawa e ai równi z fajdanami ja sobie 
le weale niedwuznacznie dowodzą | w Polsce“... nie 


4-90 grudnia 1929 roku. 


— że om giebie pie uznaję 


Wywiad z da. 1 lipca 1928 


+ 


S goiia pt. „Dno oka“, 


na 


Prezydenta ; 
do zarządzenia wyborów...‘ 


daleko idącą opinie o Konstytucji 


i o roli jaką obóz „sanacyjny* 
Piarsz. Piłsudskiego przeznacza. 


Opinja p. posła BB. St. Mackiewi. 
cza. 


„Czy tylko dyktatura? Nam 
jest potrzebna dynastja. Musi ja 
powołać Piłsudski, raz. bo stwo- 


rzył państwo, dwa, bo obalił Kon- 
stytucję...* 


Artykuł „Słowa“ z 28. 8, 1928r 


To wszylstko nie przeszkadza 
jednak wypowiedzieć  prokurato- 


rowi Rauzemu innej opinji. 


Opinja p. wice - prokuratora 
Ranzego, 
„a(Ci, co twierdzą, że w Połsek 


jest dyktatura, kłamią...“ 


Kto zatem kłamie p. Prokura- 


torzeł 


przed niespodziewanym ` 


j 


przy deszczu, | 


Nr. 138. 


wietrze i śniegu 
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| Obrady młodych ludowców 


„Akademicy, którzy zajmują się 
sprawami wsi, w jej dążeniach kultu- 
ralnych, gospodarczych i społecznych, 
tworzą we wszystkich środowiskach u- 
niwersyteckich związki zrzeszające 
wszystkich wyznawców iedologji lu- 
dowej. a 

Związek ten ma na celu pogłębianie 
zagadnień ideowych. oraz wsbólpracę 
ze związkami młodzieży wiejskiej, w 
którym akademicy służą jako wykła- 
dowcy i przodownicy w wiejskim ru- 
chu oświatowym, 


Na początku każdego roku szkolne- 
go odbywa się inauguracja czyli roz- 
poczęcie prac całorocznych. 

W dniu 24 listopada o godz. 8-mej 
w.sczorem odbyło się pierwsze tego 
roku uroczyste zebranie Zebranie za- 
gail prezes organizacji p. Wiatr, wi- 
tając kuratora Związku prof, uniwer- 
sytetu dr. Nadobnika, gości oraz ze- 
branych kolegów i koleżanki. Referat 
na temat: „Ruch ludowy a Polska A- 
kademicka Młodzież Ludowa“ wygło- 
sił poseł Babski. 

Nad referatem rozwinęła się dysku- 
sja, w której zabierali głos m. in. prof. 
dr, Nadobnik, dr. Michałkiewicz, do- 
rzucając do uwag prelezsenta szereg 
uzupełnień z zagadnień ideowych ru- 
chu ludowego. 

Wśród podniosłego nastroju zakoń- 
czył zebranie kurator, wskazując mło- 
dzieży na konieczność gruntownej i sy- 
stematycznej pracy nad sobą oraz ży- 
cząc organizacji jak najlepszych wy- 
ników pracy. 

Rzęsiste oklaski były wyrazem 
wdzięczności dla kuratora a p. Wiatr 
dziękując mu oraz gościom i kolegom 
za miły i podniosły wieczór, około go- 
dziny 12-tej zamknął obrady. 


Ostatni to namer „Gazety Grudziądzkiej* w listopadzie. 


+ Do numeru dzisiejszego dodajemy 
bezpłatny dodatek „Gospodarza i Osa- 
dnika“, 

Zwracamy uwagę czytelników na- 
*szych na znamienny list, jaki w dzi- 
siejszym „Gospodarzn i Osadniku* za- 
mieściliśmy w sprawie waloryzacji 
renty na terenie Pomorza przez Pań- 
stwowy Bank Rolny oraz 

na artykulik „jednego z osadników“ 
w sprawie waloryzacji renty na osa- 
dzie osadnika Kruka w Zelenie. 


jednego działacza społecznego, gdyż 
w tej samej sytuacji znajdują się ty- 
siące osadników. 

Pokażcie Kochani Czytelnicy ten 
numer „Gazety Grudziądzkiejć osadni- 
kom rentowym w waszej okolicy, gdyż 
może i in: tak samo niesprawiedli- 
wie obliczono rentę jak osadnikowi 
Krukowi i temu drugiemu, którego 
nazwiska nie wymieniliśmy, 

„Gospodarza i Osadnika* teraz sta- 
le raz na tydzień dodawać będziemy 


, Los osadnika Kruka nie jest losem bezpłatnie do „Gazety Grudziądzkiej*. 


i Z ostatniej chwili. 
Według niesprawdzonych do-|ważne zaburzenia. Od dwóch dni 


tychczas wiadomości, 


na terenie |słychać dochodzące z Prus gęste 


Prus Wschodnich w pobliżu gra-|strzały karabinowe, Krążą wersie 
nicy polskiej naprzeciw pow. gru- |że w Prusach wybuchła rewolucja. 


/ dziądzkiego, wybuchnąć miały po- 


NAJCIERAWSZE Z DNIA 


Z Polsku, 


320 CHRZEŚNIAKÓW 
PREZYDENTA RZPLITEJ, 
Przyjął się już w Polsce zwyczaj, 

że każdy szczęśliwy ojciec, któremu u- 
rodzi się siódmy syn, może prosić w 
kumy samego Prezydenta Rzeczypo- 
sspolitej i nigdy się nie spotka z od- 
mową. Obliezono, że Pan Prezydent 
ma w ten sposób juź 326 takich chrze- 


„śmiaków w całej Polsce. 


Chrzestni synowie otrzymują foto- 
grafję swego chrzestnego ojca z Jego 
własnoręcznym podpisem na pamż.tkę 
i książeczkę oszczędnościową P.K.O. z 
wkładem 50 zł w upominka, 

ŚMIERĆ 6 OSÓB 

W PŁONĄCEJ BENZYNIE, 

W jednym z domów przy ul, Wol- 
skiej w Warszawie. w mieszkaniu 520- 
fera Osuchowskiego Ignacego. wy- 
buch? pożar. spowodowany wybuchem 
benzyny, Skutkiem detonacji ściana 
zajmowanego przez  Osuchowskiego 
zwaliła się do sąsiedniego mieszkania 

Wskutek pożaru ulegli zupełunemu 
zwęgleniu Osnchowski Ign. jego sio- 
stra i narzeczona, Pożar przeniósł się 
do sąsiedniego mieszkania, w którem 
spaliło się małżeństwo Kasikowie i je- 


-~ go dwuletnie dziecko, 


Prócz tego bardzo ciężkich popa- 
rzeń doznało troje dzieci mieszkańców 

siedniego lokalu. Wszyscy poparze- 
ni zostali w stanie ciężkim  przewie- 
zieni do szpitala, Przyczyną pożaru 
był wybuch benzyny, która znajdowa- 
ła sie w bańkach w mieszkaniu Osu- 
chowskiego w znacznej ilości, Pożar 
po kilkugodzinnej akcji ugaszono. Do- 
chodzenia prowadzi urząd śledezy. 


8 OSÓR ZATRUTYCH GAZEM 

Wskutek pęknięcia rury gazowej 
pod jednym z domów przy ul. Piekar- 
skiej w Warszawie, uległo zatruciu 8 


. osób z pośród mieszkańców tego domu. 


Ze świata. 


LITWINI NADAL PALĄ 
SZKOŁY POSKIE. 


Na terenach powiatów leżących 
przy granicy polskiej na Litwie, a za- 
mieszkałych przeważnie przez ludność 
narodowości polskiej, bojówki litew- 
skie nadal hulają bezkarnie, Oto o- 
statnio nieznani sprawcy podpalili 
Dom Ludowy Polski w Olicie. Cały 
budynek wraz z bibljoteką ięczytelnią 
spłonął doszczętnie. Przy zgliszcząch 
znaleziono naczynia po nafcie i hen- 
zynie, którą były oblane ściany spalo- 
nego budynku, 


BOLSZEWICY WYCIĘLI 
W PIEŃ CAŁĄ WIEŚ. 


Na terenie okr. krajskiego sowiecki 
karny oddział z rozporządzenia GPU. 
mińskiego wyciął w pień kilkunastu 
mieszkańców wsi Tobołki za stawianie 
oporu władzom podczas poszukiwania 
broni. 

Zabitych i rannych zostało ogółem 
50 osób, 9-ciu włościan zdołało szcze- 
śliwie zbiec i przedostać, się na teren 
Polski. 


BITWA RYBAKÓW 
NA MORZU. 


Z niewyjaśnionych dotychczas po- 
wodów, rozegrały się na morzu Czar- 
nem poważne starcia między flotylami 
rybackiemi: rumuńską a sowiecką. — 
Wedle wiadomości. które dotychczas 
nadeszły, do starcia doszło w czasie 
burzy, Walczono bronią ręczną, wios- 
łami i harpuanami. Po obu stronach 
kilka łodzi pzerwróciło sie Czy były 
straty w ludziach, dotychczas niew?” 
dome, stwierdzono tylko. że 8 rumuń- 
skich rybaków zostało porwanych do 
Sowietówa 


AZETA GRUDZI 


DZK A* PWPW 


A 4 
Czyste, łagodne, wy- | N As. 
TBR_3 


twornie perfumowane 
BEZROBOCIE WŚRÓD 


PZFu 
POLAKÓW WE FRANCJI. 


Według oficjalnych danych fran: 
cuskiego ministerstwa pracy, zareje- 
strowanych było we Francji w poło- 
wie listopada br, 18.000 robotników 
polskich pozostających bez pracy, 


x DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY“ wydajemy w obietośei 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOSPODARZA, 
bezpłatny dodatek do „Gaz. .Grudz.* 


Radjoprogyram z Warszawy. 


Środa, 2. 12.: 12,10 13,10 14.40 15,50 16.40 
19.30 muzyka z płyt gramofon,; 1515 
wiadomości harcerskie; 15,25 skrzynka 
pocztowa; 16,20 „Nielegalna prata w 
b. Królestwie Połskiem*; 17,10 odczyt; 
17,35 muzyka: 19.15 komunikat rolni- 
czy; 20,00 feljeton muzyczny ze Lwo: 
wa; 20.15 muzyka lekka; %0.45 kwadrans; 
literacki: „Sekretarz pana prezesa; 
21,00 koncert kameralny; 2300 muzyka 

Czwartek, 3. 12.: 1215 odczyt p.t.: 
„Czego wymaga chwila obecna od le- 
śnika i właściciela lasu“: 12,35 poranek 
symfoniczny; 14,30 16,40 i 19,30 muzyke 
z płyt gramofon.; 15,25 „Wśród ksią- 
żek*; przegląd najnowszych wydaw-* - 
nictw; 15,50 program dla dzieci młod- 
szych; 1710 „Lisowczycy*; 17,35 kon- 
cert kameralny; 19,15 skrz”ęnka rolni: 
cza; 20400 feljeton: „Tajemnica uśmie« 
chu“; 20,15 muzyka lekka: 21,25 słucho- 
wisko: „Potęga dziecka“; 22,30 muzy- 
ka lekka i taneczna. 


NA ŚLĄSKU CZESKIM. 


We Frywałdzie na Śląsku czeskim 
przyszłe w środę do krwawego starcia 
między bezrobotnymi i żandarmerją. 
Na Środę komuniści zwołali zgroma- 
dzenie bezrobotnych, Z całego obwodu 
przemysłowego Frydek poczęli ściągać 
do Frywałdu bezrobotni. Do miasta 
przybyło ogółem 1.060 bezrobotnych, w 
tem wiele kobiet. Nastroje wśród bez- 
robotnych na Śląsku czeskim są nie- 
zwykle podniecone. Władze bezpieczeń 
stwa w przewidywaniu wielkich mani- 
festacyj, zamkn wszystkie drogi do 
Frywałdu żandarmerją, która nadcią- 
gające tłumy bezrobotnych zatrzymy- 
wała i zawracała z powrotem. Wsku- 
tek tych zarządzeń do wiecu wogóle 
nie doszło. 

Gdy do miejscowości Nieder Linde- 
viese pod Frywałdem  nadeiągnęła 
znaczniejsza grupa bezrobotnych, żan- 
darmerja wezwała ich do cofnięcia się, 
czego tłum nie usłuchał i obrzncił żan- 
darmów kamieniami. Wobec odmowy 
rozejścia się, żadarmerja zrobiła uży- 
tek z broni palnej i dała salwę do tlu- 
mu. W rezultacie 7 osób zostało zabi- 
tych, w tem dwie kobiety, 15 osób od- 
niosłc rany. Kilka osób odniosło rany 
w głowy i walczy ze śmiercią, Wszyst- 
kich rannych odwieziono do szpitala 
we Frywałdzie. 7 pośród żandarmów 
kilku zostało rannych kamieniami, 


Na ulicach i przedmieściach patro- 
lują odziały wojska, również ściągnię- 
to znaczne posiłki żandarmerji. 


KRWAWE ROZRUCHY 


Odezwa do rolników 
w sprawie spisu dnia 9 grudnia 1931 r. 


Rozporządzeniem Rady Ministrów zosļ Ludność Polski w międzyczasie znacz 
stał zarządzony drugi powszechny spis|nie wzrosła. Powstały nowe wielkie miasta, 
ludności, który będzie przeprowadzony na|jak np, Gdynia, która z małej osady rybac 
całym obszarze Państwa w dniu 9 grudala!kiej urosła w kilkudziesięciotysiącznę mia: 
r. b, Spis ten obejmie, prócz spisu ludno=|sto. Zmieniła się też struktura gospodar: 
ści,.również spis zawodów, spis mieszkań,|cza i społeczna całych dzielnic Polski. 
spis budynków mieszkalnych i innych za: Wreszcie spis dzieci w wieku do lat 13 
mieszkałych, oraz specjalnie dla potrzebjt. j. urodzonych w latach 1918—1931 po: 
szkolnictwa zostanie wypełniony oddzielnyjzwoli uwzględnić najpilniejsze potrzeby 
formularz spisowy dla dzieci w wieku doļnaszego szkolnictwa. 
lat 13. Oto w ogólnych zarysach cele drugiego 

Z uwagi na olbrzymie znaczenie, jakie|powszechnego spisu w dniu 9 grudnia b. r. 
ma powszechny spis ludności dla odzwier« Spis nie może być przeprowadzony po» 
ciedlenia życia zbiorowego naszego kraju,| myślnie bez czynnego udziału całego spo» 
jakoteż jego stanu państwowego i spo-jłeczeństwa, Dlatego też apeluję: do spole. 
łecznego należy zwrócić uwagę ogółowi ozeibtwo rolniczego w Polsce, by 9 grudnia 
rolników na cel i znaczenie drugiego po:|b. r komisarzom spisowym dostarczyli 
wszechnego spisu, by ci w dniu 9 grudniaj wszelkich potrzebnych informacyj, które 
r. b, tem chętniej i gorliwiej wypełnili|winny być ścisłe, a przedwszystkiem praw» 
swój obowiązek! dztwe. 

Powszechne spisy ludności mają za za: Pomiętać należy, że zeznania,  poczyś 
danie — między — innemi — kreślić kie:|nione w czasie spisu, stanowią tajemnicę 
runek, w jakim odbywa się rozwój społes|statystyczną i w żadnym wypadku nie zos 
czeństwa, dalej dają one nam niezbędnyjstaną udzielone władzom sądowym, skars 
materjał liczbowy, który ilustruje stan|bowym, ani też osobom prywatnym, Po» 
ludności, jej zamożność i t. d., jednem sło:jsłużą one wyłącznie do ułożenia różnych 
wem powszechny spis daje nam te cyfry.|tablic statystycznych; wiadomości zaś co 
które służą za podstawy do przedsięwzię:| do poszczególnych jednostek nie będą nis 
cia wszelkich prac na polu życia państwo:|gdy ujawnione. 
wego i społecznego. Dlatego też  udzielajcie komisarzom 

Dlatego też obecnie wszystkie państwa|spisowym dokładnych i prawdziwych das 
cywilizowane przerpowadzają spis conaj»| nych. M 


mniej raz na 10. lat. Rolnicy, w dniu 9 grudnia b. r. speł« 
Państwo Polskie przeprowadziło spisjnijmy wszyscy nasz obowiązek! 
'udności 10 lat temu t. j, w 1921 r. Niechaj drugi spis ludności ujawni 


Wyniki jednak spisu z 1921 r, są już|przyrost naszej potęgi narodowej i 


gospos 
darczej w Polscœ p 


przestarzałcę 


Str. 6. 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA“ 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek, I grudnia 1931. 


Wtorek: Migjeni Natalji. W „sł. 7,42; 
zach. 3,46 Wschód ks. 21,50. z. 12,12, 
Środa: pora W schód słońca 1,44; 
zach 8.45. Wsch. ks. 23,15 zach. 12,28. 


Czwartęk: Franciszka Ks. W, sl. 7.44; 


zach. 3,45. Wsch, ks. —, —; z. 12, 2. 


Przy rozpoczynającem się zwapnie- 
niu naczyń krwionośnych użycie na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka. 
Józefa“ prowadzi do regularnego wy- 
próżnienia i obniża wysokie: ciśnienie 
krwi. Żądać w. aptekach i drogerjach. 


Wielkopolska. 


25 ROCZNICA ZGONU KS. ARCY- 

BISKUPA STABLEWSKIEGO. 

W dniu 24 listopada br. obchodziły 
Archidjecezje Gnieżnieńsko-Poznańska 
25 rocznieę śmierci śp, ks, arcybisku- 
pa dr. Florjana Stablewskiego, — W 
dniu tym w katedrze poznańskiej od. 
było się uroczyste nabożeństwo >a 
duszę ukochanego arcypasterza, Mszę 
św. żałobną w otoczeniu asysty cele- 
browa; J. E, ks, biskup Dymek, Jego 
E. ks. kardynał prymas odprawił u- 
roczyste modły około trumny. — W 
nabożeństwie wzięła udział Przeświet- 
na Kapituła Metropolitalna i profeso- 
rowie seminarjum duchownego oraz 
kler. katedralny. Wierni słali modły 
do Boga za swego arcypasterza, który 
jako prawdziwy męczennik na tronie 
prymasowskim bronił dzielnie i wy- 
trwale praw kościoła i narodu na 
szego, 


SYN ZASTRZELIŁ 
PRZYPADKOWO MATKĘ. 

W Bablinie, pow. oborniekiego wy- 
darzył się onegdaj tragiczny wypa- 
dek. Mianowicie do sołtysa Mester- 
skiege przybył sąsiad jego p. Kamiń- 
ski, w celu pożyczenia sztucera na po» 


- lowanie na dziki. Kamiński przyniósł 


z soka nabitą dubeltówke, którą pozo- 
stawił opartą o ścianę amA Tai eib anaa Semen kayana aE O OE earan aas ccc acts atk att a E domem. 


admin 


wG 


Abonament kwartalny 75 groszy. 


Noworocznik 


Dla PP. Listonoszy 
g NA ROK 1932 


zawierający najnowszą taryfę 

pocztową 1 ze jak 

również poczty lotniczej, ozaz 

ciekawe informacje, wydajemy 
poraz piąty. 


Cena egzemplarza 6 gr. 
Zamówienia przyjmujemy do 


10 grudnia Sr, 


‘ 


Zakłady Graficzne i Wydawn. 


Gdy znajomi, siedząc w pokoju rozma- 
wiali o interesach. dzieci sołtysa po- 
częły manipulować przy dubeltówee. 
W pewnym momencie, w chwili, gdy 
żona Mesterskiego przechodziła przez 
podwórze, 12-letni jej syn pociągnął 
nieostróżnie za cyngiel. Padł strzał, 
caly nabój utkwił nieszczęśliwej 50- 
biecie w głowie, powodując natych- 
miastową Śmierć. 

Wszelka pomoc okazała się spóź- 
nioną. Rozpacz męża tragicznie 
zmarłej, jak również i jej dzieci nie- 
ma grarie, 


AUTOBUS WPADŁ NA DRZEWO. 

Na szosie Komorniki — Krzyżowni- 
ki, autobus kursujący ua linji Po- 
znań Szamotuły wpadł na drzewo. — 
Przód wozu został uszkodzony, 

W autobusie znajdowało się ezte- | 
rech pasażerów, z których odniosły ra- 
ny dwie osoby, małżonkowie Dybizbań: 
sey z Mrowina, pow. szamotulski. 

Na miejsce katastrofy zawezwano 
pogotowie, które poranionych przewio- 
zło na stację pogotowia, gdzie opatrzo- 
no im szereg ran na głowie, twarzy i 
rękach. 

Jechali oni do Poznania do sądu 
zgrodzkięgo na rozprawę, którą wsku- 
tek tego wypadku sąd odroczył. Przy- 
czyną katastrofy był prawdopodobnie 
defekt kierownicy. 


WRACAJĄC Z EMIGRACJ 
OSZALAŁ. 


Robotnik Jan Bąk, wracając z Fran- 
cji do domu do Niemirowie, na wieść 
o tem, jak to sanacja rządzi w Polsce, 
dostał nagle pomieszania zmysłów, — 
Nieszczęśliwego odwieziona do szpita- 
la w Bydgoszezy. 


NAGŁA ŚMIERĆ BEZROBOTNEGO. 

Wskutek wycieńczenia ogólnego w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Po- 
znaniu nagłą śmiercią zmarł bezrobo- 
tny 63-letni Franciszek Burzyński, — 
Śmierć nastąpiła w chwili, gdy Bu- 
rzyński odbierał zasiłek z funduszu 
bezrobocia. 


ZUZIA 


(hcesz mieć silne białe i tanie Światło? 


THAR 


Żądaj cennika na lamor i i par 
nie naftowo- żarowe 
KT L krasa, opan „rd wyd i j a 

ne oświetlenie dla 


Wyciąć!: 


;Jemoqoez 


Famam 


z" kę, szkół, mniejszyc 
miast, dworców kolejowych, war- 
sztatów, obór, stajen, kurnikówi it.d. 


BRS. SNIEGOCKRI 
POZNAŃ, ul. Ratajczaka 2. 


OZDOBY CHOINKOWE 


“i 


tanio — wprost z fabryki 

w kompmpletach bogato asortowanych. Każdy kom- 
plet ała zał „hm upiększenia choinki zawiera 
pięknie skonstruowaną choi ze św. ajem. 
gg r ane. girland złote i srebrne, lichtarzy- 

ki, é zki, gwiazdki, pe rybki. anioły, zimne 


wiej nitki, włosy rusałki i 


innych  majnow 
zł 6,86. Gatanek . 


Cena kom a på 
rima“ zł 


8,95. Gatunek , „Luxus“ o- 


uprzyjemnienia stołu wi- 
Sr odaiemy. 1 komplet dar 
rewnianej skrzynce, w dobrem 


d 


iecznem opakowaniu. 


38 ZABAWEK =°" 


tem archanielskim tylkc 


ilijne Do 8 kom 
So i et się w 


oczesnych wraz z lalką 
dle, kinem. kiiruna 


18,656 (zamiast 30). Kom 


KAINOWA ZBRODNIA. 

Nowa Wieś, pow. Strzeino, była w 
poniedziałek widownią krwawego mor- 
derstwa, które wstrząsnęło do głębi 
spokojnem życiem tamtejszych miesz- 
kańców, Przebieg kainowej zbrodni 
przedstawia się następująco: W Nowej 
Wsi żyło dwóch braci, Przygotów, Wa- 
eław i Wojciech. 

Waeław domagał sie od brata przy- 
padającej spłaty w wysokości 8 tysięcy 
złotych, które należały mu się rzeko- 
mo w spadku, Ale skąd tu wziąć w 
czasach dzisiejszych tak pokaźną su- 
mę? Spór trwał, zaostrzał się, wresz- 
cie zakończył się kainową zbrednią, — 

Wacław opętany przez demona zem- 
sty, przybiegł z nabitą fuzją na po- 
dwórze brata i celnym strzałem wy- 
mierzonym w brzuch, położył nieszczę- 
śliwego trupem na miejscu. 

Potworny morderca po dokonaniu 
stra: nego czynu przez pewien czas 
błąkał się trapiony wyrzutami sumie- 
wia, aż oddał się sam w ręce policii. 
Charakterystyczne światło na tę po- 
nurą zbrodnię rzuca fakt, iż morderca 
cierpiał na chroniczny wstręt do pra- 
cy i nienawidził zamożnego brata, wi- 
dząc w nim urojoną przyczynę swojej 
biedy, która faktycznie była tylko na- 
tepstwem jego lenistwa. 

Wojciech Przygoda liczył 56 lat i 
pi ierocil żone i kilkoro drobnych dzie- 
ci. 


JARMARK W RAWICZU 
ustalony na środę dnia 9 grudnia br. 
został przeniesiony i odbędzie się w 
poniedziałek dnia 7 grudnia 1931 r. i 
to ogólny kramny, na konie, bydło i 
trzodę chlewną, 


TRAGICZNA JAZDA NA ŁODZI. 
W jeziorze Gople zginęli tragicz- 
ną śmiercią 22-letnia Kazimiera Bar-|c 
toszakówna z Potmzymiechu i 44-letni 
Wojciech Śmigielski z Rzeszynka, Tra- 
giczna śmierć ich nastąpiła w następu- 
jących okolicznościach: 

Na Gople jechały w łodzi 4 osoby. 
W pewnej chwili, na terenie pomiędzy. 
Siemionkami a Potrzymiechem, łódź 
wywróciła się z powodu nadmiernego 
obciążenia i cała czwórka wpadła do 


GERZERZURUONURNNCCZNEŻNMEBKA |DorznoŚć! 


tarczycy, jajnika i innych 


„Yahanga*”. który działając na gruczoł tarczowy 
pobudza go do Intensywn A 
lenie nadmiernego tłuszczu. 


Są one niezawodnym lekiem przeciw ot 
czem, nie wymagają stosowania w oyide di 


Do nabycia g 
aptecznych lu 
szawa, ulica Złota 14, telefon nr. 263-05 


— Qbjaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. — 8, > złotych 


wyłączna sprzedaż na Polskę i zagrenicę 


T-wo Handi. „PERAX” Sp. z 0. o. 
Warszawa, Wa ecka 11. 


m_a 


Ksiazki do nabożeństwa. jg 


Wiara, dw Miłość. „wał 9)X6 em. Opr 
czarna skórkow Cena 2,40 


Na pomoze kę 1 alażk należy skosie na opła 
tę pocztową B0 zy. Na przesyłkę nie więcej jak 
5 książek saag na opłatę pocztową 55 groszy 
na większe przesyłki 1 złoty. 

Wysyłkę książek uskatecznia się za 


poprze- 
hay nadesłanie pieniędzy na konto P. K. O. 


dom mieszkalny o 5 poko- 
spowodowana jest wadliwą przemianą waterji orazjiach 5 sztuk bydła | koń 
osłabieniem czynności gruczołów dokrewnych, jakj) świń i wsazel 
raz wszystkie waszyny i 
Bodźcem, pobudzającym sprawność gruczołów jest|narzędzia rolnicze Cena 
jod organiczny, zawarty w roślinie morskiejj!1.040 zł: wpłata 4.500 zł: 
reszta żę oteka na długie 


lie Josa g eae Ostrze 
szów, ul Mikołaja 11—13 
——>„m>P— A, 


ziemi ent. „BRT 


w tem 2 


e Besand po i  składach|bańsku, 
w wytwórni: Magister Wolski, War- Różowa nr. 24. 


Pa domowej zapewniają 
wsasy zarobek. Stanov- 
czo uczciwa propozycja 
adresem o pocztówka 


syła. 
ce 7, poczta Denysó w. 


ur |60 mrg. 


Nr. 138. 
- 
Notowania giełdowe 
w Poznaniu 
z dnia 28-g0 listopada 1981 r. 
Ziemiopiody. 

Płacono ziotycn za 10U ka.: 
bszemca . <- « e »« 25,75—26.23 
PAL MET IPRCANTO CEA 10 1410 
Jęczmień przemiałowy 24:00 —<5.00 
Jęczmień browar. . . pr 
TEBE a Aa AA 50 — 26.00 
Mąka pszenna 65 % 382 25—40,20 , 
yika żytnia 65%, . . 39.75— 40.75 
Jtręby pszenne , . . 1650—17.56 
Jtrędy żytnie . . . . 18 00 —18,50 
aroch viktorja . . « 20.0u—29,00 
Rzepak . . » e. « . 3400—85.00 " 
Jano prasow. . . . 3.00— 9.50 
Siano luźne . . . « . 7.25— 7,70 
zloma żytnia prasow. »,50— 6,00 
Sloma luźna . « « « « 4,50— 4,80 
„jemaliaki jadalne . . 3,80— 4.00 
nuchy iniane. . s'e s e . 381,00 


suchy rzepakowe . . . . . 22,00 
Wartość pieniędzy: 


I funt szteri. angielskich zł 32,60 
1 dolar amerykański zl « 8,87 
100 tranków francuskich zł 35,08 
100 franków szwajcarsk. zł 178,10 
100 franków belgijskich zi 123,95 
100 koron czeskich zl 26,40 
100 guldenów gdańskich zł 473,55 
100 murek niemieckich zł 211.2 
Gram czystego złota zi- 5,92 


Spadek funta ang, 

Funt angielski okazuje w dal- 
szym ciągu tendencję spadkową. 
Na giełdach polskich kurs funta 
szterlingów spadł w ostatnich 
poza o 1 złotego i toz 33 zł, 70 gr. 


o 32 zł, 70 gr. 


wody. Rybak Ludwik Kawalerski z 
Potrzymiecha i brat jego Roman z 


Kruszwicy wsi, dzięki temu. że pea 
nni 
Katastrofa 


pływać, zdołali się wyrałować, 
natomiast poszli na dno. 
wydarzyła się w- bardzo głębokiem, 
miejscu, tak, że dotąd zwłok nie zdoła) 
no do tej pory wyłowić. 


„O 


iata. oszenia przyjmu- 


1 inwentarzem 
dz'erżawy 


600 zł do nabycia Ur 
Miłosław, ulica 


reklama 
NASJA ZMP EIA 
aziennie. „3 : ÓW ogłoszeniowa 


pod gwarancją po 


jest dżwignią każde- 


Firma „CAR|tem więcej w 


— - Gdyni a. nych czasach. 


Pożyczek 


: ch 12.90 3 komplety razem | Wianuszek. Format 85X6,5 cm. Opr. czarna 
17. tpiko zt 30—, Do kompietu|,, skórkowa.  . ena 3.5|pszeselny gwarantowany S| ma  Jaformasy] za do 
- dodajemy DARMO Książka miniaturowa. Format 8x5, 50m Oprig. 16.— zł., 10 kg. 20 t kry 4 
czarna skórkowa +. Cena 1,5|zł., jasny górski. 5 kg. rp n sb. «+5 
a jpg Złoty Ołtarz. gee: „107 emo Opr. czarna 20— zł .16 kg. 37.— zł. |Each pocztowych udziela: 
en esi skórkowa. Cena 4,75]z blaszanką opłacone wy- Repr  „Hipokred*, Gru- 


ziądz. ul Bracka 4, 


Udziela MIRY 


długoterminowych na bu- 


„Patoka”, Kunczyń 


ziemskiej 


be 
ciężarów od wiaściołala 56 uznaje się stwierdzo- 
uą prawdę, że tylko 


go przedsiębiorstwa, 


obec- 


Mihhaili 
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